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Po raz pierwszy od szescm lat chłopi 
polscy zebrali plony swej pracy w wolnej 
Ojczyźnie. Była to praca trudna ,i1 .żimud
na, bo brak było koni, ł5rak było maszyn, 
narzędzi rolniCzy~h, bo i pogoda nie do
pisywała. Ale chłop polskt w zrozumieniu 
swojego obowiązku wobec kraju przezwy
ciężył wszystkie te przeszkody · i trudno
ści. Przezwyciężył, bo wiedział, że pracu
je dla siebie, dla swoje.go kraju, że mu już 
Niemiec nie zrabuje jego tlorefuku, że. ju~ 

nie będzie dybał na plon jego pracy ob
szarnik. Chłop przezwyciężył wszystkie 
trudności, bo po raz pierwszy w dziejach 
czuje się rzeczywistym g·ospodarzem kraju. 

Zbiory były dobr-e. Stodoły u gospo
darzy są pełne. W polach stoją jeszcze 
sterty i stogi. Zboża mamy dosyć. Zboża 
ma dosyć każdy ni'ffinal gospodarz. 

Obecnie na każdym gospodarzu ciąży 

obowiązek dostarczenia dla państwa 

świadczeń rzecz·owych. 
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ada Ministr • 
zakończy swe prace w bieżącym tygodniu 

LONDYN, (Polpress). - .Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych pięciu ' Mocarstw, rozpo
częta drugi tydzień obrad. Korespondent a
gencji „france Presse" pisze, · że atmosfeta, 
która przeważafa w pierwszym tygodniu, po
zwala wywnioskować o przyszłości prac i o 
ich rezultacie. Znamienne jest, że nie traco
no cennego czasu na długie expose i przemó
wienia oratorskie przy okrągłym -stole. 

tarz1 i rzeczoznawców jest 
dyskusjach. 

obecnych przy I _ Omawiając obrady Konferencji Ministrów 

' Dwie osobistości wysuwają się WYraźnie 
na pierwszy plan - pisze korespondent .,Fran
ce Presse" - są to: Mołotow i Bevin. \Vidać 
w każdej okoliczności, że Mołotow jest wy
trawnym dyplomatą. Zabiera on głos w od
powiedniej chwili, ustępuje w sprawach mniej
szej wagi i zawsze umie przeforsować swą 

tezę w sprawach zasadniczych. Mołotow 
przemawia po rosyjsku, głos·em wyraźnym; 

jego uwagi są zawsze jasno sprecyzowane. 
Na posiedzeniach R.ady występuje on w to
warzystwie dwóch Humaczy języka angiel
skiego i francuskiego, poza tym kilku sekre-

· Masywny, atletycznie zbudowany Bevin, 
mówi głośno i broni z przekonaniem intere
~ów Imperium. Wyraża się on prosto, ale nad
zwyczaj przekonywująca. Sekretarz Stanu 
USA James Byrnes, wie zawsze czego chce 
i nie waha się nigdy. Zna on świetnie zaga
dnie;1ia i sposób, w jaki jego rząd pragnie je 
rozwiązać. 

Przedstawiciel Chin, mini,ster Wang-Czi
Szien, często zabiera głos, mimo, że mogloby 
się wydawać, iż sprawy europejskie nie in
teresują bezpośrednio R.epubJiki Chińskiej. 
Wśr.ód jego pomocników znajdują się dosko
nali litigwiści, którzy potrafią tlumaczyć bez 
przygotowania, na fr,ancuski, angielski i rosyj
ski. przemówienia wygloszone na .Radzie. 

Francuski minister Spraw Zagranicznych, 
Georges Bidault, którego szczertlść i bezpośre
dniość, cenione są przez wszystkich, wypowiaL 
da się z jasnością i żarem, J.,:tóre Zf.WSze cha
rakteryzują wybitnych przedstawicieli Francji. 
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Polac w .mery.ce 
organizują pomoc dla ~olski 

Spraw Zagranicznych, sprawozdawca dyplo
matyczny agencji Reutera zaznaczą, że trzy 
zagadnienia wysuwają się na pierwszy plan. 

Pierwsze, to przemówienie włoskiego mi
nistra Spraw Zagranicznych Ferrucia Parri, w 
który;m oświadczy!: „Włochy dzisiejsze nie 
mogą być uważane za Włochy Mussoliniego. 
Niesprawiedliwe traktowanie Wl:och w chwili 
obecnej, zadałoby ciężki cios pokojowi i przy
szlości .Europy. Włochy czekają spokojnie i 
z godnością na decyzje ~ady Ministrów Pięciu 
·Mocarstw". 

Drugim motywem sytuacji obecnej, który 
będzie brany pod ·mvagę podczas obrad, jest 
oświadczenie regenta greckiego,' Damaskinosa. 
oświadczył on, że roszczenia terytorialne drecii 
w stosunku do Wioch, ograniczają się do żą
dania zwrotu kilku greckich wysp (Dodekanez), 

Trzecim punktem obrad będzie memoran
dum jugosłowiańskie, stwierdzające, że rząd 
itl.,góslowiański domaga się wtączenia Istrii, 
W'enecji Julijskiej oraz Triestu, Fiume i Gori
cy w granice Federacyjnej Jugosławii. Memo
riał jugosłowiański zapewnia, że jedynie ta
kie rozwiązanie odpowiada potrzebom i ży

czeniom fodności mięjscowei. 
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Swiadczenia rzeczowe w tym roku są 
bardzo niewielkie. W tym roku państwo 
zażądało od chłopów w całej Polsce zale
d wiie milion sto tysięcy ton zboża. W roku 
ubiegłym, gdy wo~na sławi<o>.ła przedpań-
stwem większe wyr.J:ogi, ~wiadczenia rzeczo NOWY JORK. (P10Jpre1s1s). „To.warzystwo .sc·e. Na z.ebra~•i1ach P.o;J,0111i:i w B·oliiwi~ 'za- M" .:y "łł Ili llU ł " 
we tylko na ziemia.eh na \WSP.hód od W1i~ły w-ol:o.ych . Fiol1aików in:. M. Korno~111c-ki.e~" w padają uc}l·~·rnły, vv.H·lliią?e '9.z1iała:l<n.'OiŚ~ r~: nm. I.u OWSn'i w waszyng ome 
ołożon eh w nosił milion osiemset ty- A·rgMty11u-e, pr.z.y.sfąp11ło ~o aik~11 pom•ocy ?u Jedinos·c-:1 Na1r·odi~we1_. _ w szcz~go~;nosc1 

P_ Y_ .' _Y J;° • . • . d , . t Po·lsce. ~owarizy,shv•o staw1·a sob:11e za zada- 1ego s,ta,rarua w dzrndzJm·e r'epa:tnacr1 Po- Janusz Żółtowski, charge d'affaires R.zpli-
su~cy to11. zboza. Oięzar swia czen JeS n1i,e' !róY.nn:i.eż współdiz·iia-łatl1ie w a1kcj;i repa- Ja;ków. · tej Polskiej w St. Zjednoczonych, zfożył pierw-
więc nie duży. Każdy gospodarz jest w ·triracyjnej. _ Na z-ebumiu P.qi1a.ków w La Pa·z paista
stanie wywiązać się z niego bez uszczerb- ,,Po.Js,Jde St1owarzy:sz·emi'e Demork>r,atycziile'' 1-nowfono wys·Iać depe,s·zę . powii.ta·lną d'o pre-
ku dla siebie ii swego gospodarstwa. w Bo~i>wii, org·aini1zuje komi:te,ty promocy Pol- zydeint·a B:ie1rut-a. 

Zakłady przemysło 
Zboże to, które państwo dzisiaj zbie

ra na świadczenia rzeczowe, konieczne 
jest dla wyżywieni;a robotników, koleja
rzy i wszystkich ludzi pracy w miastach. 

· Chłop musi dosta~czyć świadczenia rze- współpracowa~y z h~'Herowća.mi 
czowe,_ bo "'-'." przeciwnym :Vypadku robo-' MOSKWA. (Polp.r·es.s). Ageincja Tass do- !s-kdch z~ład,ów Forda. Do 19'12 r. Rzesza 
tmcy 1 ludzie pracy w miastach pozba- nosi, że amerykańskie zakłady przemys-ło- Niemiecka otrzymaia przeszło 100 tvs. · sa~ 
wieni byliby chleba, a to odbiłoby się we for.da poip:iernły zbrojenoi•a niemieckie mocl1odów ciężarowych od zakładów prze
fatalnie na odbudowie kraju, na rozwoju llli tylko prz1ed wojną. ale nawet pod.cza'5 mysłowych- Forda, która również podjęły 

przemysłu. Prz~mysł nie byłby w stanie v.~ojny. Edsei ~or? i . wi~u inny::h urzędni· się produkcji s11e;ialn,r~h pof.azdów woj~ 
, ko.w . ainerykanskich zaimowało w latach skowyeh wg plcmuw doiit:ucz;onych przez 

szą oficjalną wizytę w Departamencie Stanu. 

Prasa ameryk'ańska dono;;ząc o tym pod-

kreś1a, te Żóltoivski cieszy się dużą popular-

n.ością w Waszyngtonie i byt jedny z najwy-

bitniejszych uczestników szeregu międzynaro

dowych konferencji gospodarczych. 

-:x-
N ie pod legł a Korea 

Prcz. Truman oświadcz~I, że St. Zjedno

czone, W. Brytania, Zw. Radziecki-i R.epublika 
dos~arczyc chłopu potrzebny~h mu. °'!"Y- 1937-39 wysokie stanowiska w niem,iec- !armię niemiecką. Dopiero po aita1ku japoń· 
robow przemy.słowych: towarow włok·1:en- kich fabryknch ,J'ordweE"ke", 50% aikcj:i któ- !'sk.lim na Pe1a'fl Ha.rbour, współpr·a'da zostafa Chińska po;tanowily przywtócić niepodległość 
niczych, maszyn i narzędzi rolniczych, so- ryoh, zna1jdowało Slię w ręka1ch Mn.e~ykań- p.rz.en•1ana. Korei. 

ii, nafty, nawozów sztucznych. A przede 
wszystkim, poderwałoby to sojusz robo-

ti1ików i chłopów - tę podwalinę władzy · 1 b I 
ludu w Polsce. p e _ ro o-

Sojusz robotników z chłopami dał już ików łód kic.h 
naszej wsi olbrzymie zdobycze. Bez tego • • • 

!"9juszu chłopom nie udałoby się z11kwi- do proletariatu ang1elsk1ego w sprawie wyroku w Paderborn 
~:ować 0 ?,szarników, nie ~da~oby się prz:-1 Wiece, masówki i zebrania - prntes.tu- gl1Li - o. interwencj·e u rz~du brytyj,ski,ego bi·e 900 jednogł?śnie domagają się od Rządu, 
nrowadz.1c reformy rolne1, me udałoby się jące przeciw wyiro,kowi sądu a;?lg~els,k1iego w •sprawie na,szycl) roda1kow. związków zawodow~ch i pa1rtii politycz
cdsunąć od władzy klasy wyzyskiwaczy w Pa<derlborn - o.dbywiają sdę w -łódz·kich Na zgno.zn.ad.z.einiu , r•OJbo1tm.i1ków · fabryki nyoh natychm1i'ais1tówelj itn.~e·rwencji w spra· 
obszarniczych i kapitalistycznych, nie u- fabryik~'ch i z1aikłada1c!1 prncy. be;z: przenvy. J. John~a po przemówJeniia,ch t·O.wa,rz.Y,szy z W:ie uniewaznie-nia wyroku angielskiego w 
(~3.łob - sie uJąc pospołu z robotnikiem Rob.°'.\a1Jncy sa,~'orzutme orga:n11zuią z~·oma- PPR, PPS, Strol!lhdictwa Dem'o1Kffa<tyczhego i Paderborn. 

ł d Y • k ·. dze,n'!•a, na k~orY'ch domagają srę pow.ro-tu ~~zpairtyinY:ch r()h~·tni:ków, z;eb~_ar1i uci~~a· Robołnie y zwra~ają się do proletariatu 
w a zy "'-'." ra~1:1· . . . wszyistk.lich Polćlików do, Ojczyzny. hh ·:e,z_o-I1;1c1ę_ pro1te1stu1ą~~ pr.zeor~1ko wyno- anaielskie 

0 
. • . , • . _ 

Chłop~' SVJOJ obowiązek rozum1eJą, o Proletarli1ait łódzki, który tyle wycierpia•ł :kiowi s..TI11e.rc1 w pr·oces·i·e Polakow w Pa- - g z apelem 0 inten!enc1ę u swe 
n.,,ym świadczy fakt, że- liczne wsie w na- pod butem ·okuplainta - zwraica się w re· derbom. go r:..:ądu w sprawie naszych rodaków • 
. ' ry.ym. województwie, podobnie jak i w in- izolucj<a,ch wie.c.c.wy.c-h do pro!e.t.a.ri,a1tu An· I „Robotnicy firmy John, zebrami w licz· .żądaiją n·acychmia,s·to-weg•o uik:!'lóoelllia 

zbr·odnirc•zej ~a'1no1vroli re·akcj-on,~s .tów poi· 
·· ::h połaciach naszego kraju, już cal!ko- s.lcich, którzy n1i<e po.zwalają v.-xóc·ić na·s,zym 

'· ':::'ei przed terminem wyk?nały świad- oz mftw· ',. n .. n•sk·o-w 1-fte. kin braciom do ojczy,zńy. 
czenia rzeczowe. U ~~U li ł U-;JJ fłl g; Na aamor.zutnym · zebra:niu pracowni1ków 

Jednak dotąd w szeregu powiatów na- Łódzkiej Mainuia:1t-tury Plus·zu i Dywanów 
~zcgo województwa tempo wykonania o po!s,ki węgtie~ jednomyślnie uchwalono wyisłać na ręce 

· d , · t · d t t · d ·' Rządu tieiz,oluc·j·ę . potępiającą wyrok sądu 
: wia czen JeS me os a eczne 1 osc zna- WARSZAWA. (PolpreS>s). R-ozmowy, które wa;;;h technicznych i podpisała prot.okóły, gi.e,ls·kiieg·o ska:zujące-go 11.·c!, Polaków na 
' ·nie odbiega od wyznaczonej przez Rząd pro'W!adzo1ne by-ły w Wa,r.s:zawie pomiędzy dotyc:z,ące terminów .i warunków dostaw mierć; a 35 na kaito,rgę_ -
- '.voty 25 procent_, które ma być dostar- de·lega,oj,a-mi .riząd.·owy.Ii!Jl.• .-.. Po·l~ki.a Wfoch m. ia'l_y węgla polskiego do Italii, jako ież i warun- i 

I -'- da l · k · h k 1 • h .M eszkańcy Tuszyna ziorgani.zow-ali 
~ zone do dnia 1 października. na c:;e u '""a zue . moz 1~osct wznow~en1a ·ow pi zy tramiportac o e1owyc towa-

. . . ? ' wym1cmy towarowe1 pom.iędzy obu kra1ami, rów włoskich do Polski. Transport węgla wiiie, na lmór~m prrz.yjęli przeiz aklamaicję 
Czem_u tak ~ię_ dzi~Je. . • zakończyły s!lę w dn:iu dzisiejszym. W ocze- z Po!sl_ti do Włoch odbywać się będzie rez:olucję, w 'którei doma:ga.ją ·się .rewiZ1ji 

Jest mey1ątplrw1e wiele przeszkod, Mó~ kiwaniu zawarcia przyszłego ukmdu han-1przy pomocy italskiego tabor~ kolejowe- pro·ceiSu w Paderborn, poi'l'trótu Pola:ków z 
··'" wpływają na. opóźnienie dostaw zbóż, d!owego, polsko-włoska komisja eks-pertów go, postawionego do dyspozycji władzom z1a•gr.ani1cy i llkwida1cj.i o-bozów w Ni.em· 
·) więc opóźnj.one Ż'hiw,a, brak siły pocią- doszła do zupełnego porozumienia w spra- polskim. oze,ch. 

Ale wydaje się, że nie te przyczyny w zbiórce świad<:zeń rzeczowych. Pragnąc przyśpieszyć tempo dostaw crzeczpwych povvinno stać się po prostu. 

są w danym wypadku najważniejsze. Trzeba stwierdzić, że w ni'e1',.tórych po- świadczeń rzecz·owych, musimy usunąć s.prawą honoru oxganizacji p-eperowskich. 

Trzeba stwierdzić, że reakcja, której wiatach ·województwa łódzkiego aparat wskazane wyżej niedomagania. Wespół z organizacjami PPS i Stronni:c-

rnleży na \vygłodzeniu mi1ast, aby w hm zbiórki świadczel'i, a więc przede wszys~- Należy zdemaskować zbrodnicze ma-. twa Ludowego organizacje PPR muszą 

.: 'Josób stworzyć spbi.e podatny gruxy; dla kim poborcy gminni nie wywiązują się ze newry reakcji, wymierzone przeciwko ak- ująć sprawę świadczeń rzeczowych w swo
~wojej agitacji, prowadzi na terenie wsi swoich zadań. W powiecie wieluńskim na cji świadczeń rzeczowych, należy' ukrócić je ręce i w sposób konkretny dopomóc po

wcpągandę przeciwko świadczeniom rze- przykład były wypadki, kiedy punkty agitatorów reak<:yjnych, ale przede wszy- borcom gminnym 'i po·wiatowym inspek

<'z-owym. Agi~ar:;a reĘtkcii '7,P&jduje najczę- zsypu zboża działały źle, .a nawet były na- stkim trzeba usprawnić aparat zbiórki torom dla spraw świadczeń w zbiórce 

ściej poparcie bogatych chłopów, którzy dużyoi1a na wadze, przy potrąceniaGh itp. świadczeń, należy zbiórkę świadczeń rze- świadczeń rzeczowych. 

n3jbardziej niechętni;e ustosunkowują się W nieMórych powiatach do tej chwili czowych potraktować jako zadanie pi.erw- A wówczas - można nie 'INątpić, że 

do składania świadczeń, a gdzie niegdzie jeszcze nie rozprowatl~ono pomi~zy chło~ szorzędnej wagi państwowej. świadczenia rzeczowe będą dostarczone 

usiłują sabotować wykonanie świiadczeń. j pów artykułów przemysłowych, które - Sprawą zbiórki świadczeń rzeczo.wych prz€z wieś na czas. Bo chłopi nie zawio-

Wpływy reakcji na szczęście są zbyt przyznane zostały przez rząd dla wsi ia- 1 muszą zająć się b~z,·sredńio organizacje dą i tym razem robotnjków, jak robotni-

słabe, aby one tylko mogł! prze;>ZJkodzić ko premie. PPR. Wykonanie .w. terminie świadczeń cy nigdy nie zawodzili chłopów. 
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I Wznowienie lr~terii Pm~stwowei 
WARSZAWA. ~olprcss). Decyzją Mini· 

1 11':1 • · 1iterstwa Skarbu powoła;ny zo·si.ał do życia 

S 'le) \ Po.Jski McnopDl Lot.eryjny, z siedzibą tym· 
~lł. · I czasową w Wa.n; za wie przy ul. W!Ie1\skieij 

12-4. 'IN:i:nowienie iQieril :z:iunyka cykl orga· 

D k t " '" k" d k • · b d " · nizac)i istnlr,!jąf:ych ju:l: pn.ect wojną mo· o umen y n1em1ec le emas UJq z ro n1arzy lh:>.polów skurhow~rch. UrutJ;.omi~nie loterii 
Lud polski nie poszedt na iep faszyzmu. 

Spo!eczeństwo nasze wypowiedziało w tej woj
nie walkę na śmierć i życie hitlen•zmowl. Tak 
było w okresie ostatnich lat pic;cin i tak iest 
dzisiaj, Niemniej· prawdą. którą należy stwier
dzić jest reakcja polska, stojące poza narodem 
w$tecznictwo, stworzy!o. samorzutnie w Pol
sce oddziały SS. 

Stwierdzić należy, że nie ]est zasługą ro· 
d.zimego iaszyzmu brak Quislinga czy Petalna. 
Jest to ,zasługa" linii politycznej Hitlera wo
bec reakcji polskiej, Ten ;zakał gardfU nią. 

Wina twórców, przywódców i protektorów 
tzw. Naroaowych Sil Zbrojnych jest więc tym 
większa. - I tym większa winna być ich od
powiedzialność wobec społeczepst\rn polskie
go. 

Działalność oddziałów NSZ w okresie okit· 
pacłł miała te same założenia i zadania co nie
mieckie czy faszystowsko-ukrah~$kfe formacie 
SS. . 

Posiadanę przez nas źródła niemieckie, bę
dące tylko fragmentem opinii hitlerowców o 
NSZ-ecie - mówią ·„Narodowe Siły Zbrojne
Nationale Streitkraefte. Polnisciie faschisten. 
Deutschireund!ich. Unverbindliche A bmacbun
geu ·mit deutschen Stel!en". - Tak twierdzi 
6fówna Komenda ,j, Niemieckiej Armif Pancer
ne) w dokumencie „Anlage zur Bandentages
meldung vom 15.11. 1944" - spot·ządzouym 
przez biuro Wyższego Dowódcy SS J SD w 
tzw OenerahtYm Otibernatorstwle. 

Jeszcze wyraźniej dzluła!ność NSZ podczas 
okupacji określa dokument „Oberkommando 
der 4. Parizerarmee Abt, le 'A, O. Nr. 3285/33 
geb. AH. OU den e. 12. 1!144", - Dokument 
ten ::iów. (informu1ąc placó-\vki służbowe Wehr 
madrtu o sytuacii na tyłach- fr9ntu wschod
niego): 

„Br_vgaJa NSZ pod dowództwem· ·Bohuna 
została przesl!nięta z końcem okresu sprawoz. 
dawczego 'L rejonu na północny wschód od Ra· 
domska. ua obs1.ąry na póhuic od Wfos1czo
weJ aby tam zw<i!c:rnć h:rndl' AL". 

Dwie tylko przytoczone wyże! informacje 
niemieckie z okresu wojny - stwierdznJą na!· 
wyraźniej czym były tak zw. Narodowe Siły 
Zbro.ine. 

Jeśli to stwierdzają źródia niemiecko-fa
szystowskie ' - jest to wystarczające. Wyni
ka z tego, że nie W()lno dz!s!ai traktować zbrp; 
dni NSZ oderwanie. Zbrodnie NSZ mieszczą 
się w ramach przest~pstw wojennych niemiec
kich. W ramach tyd1 przestępstw mają swoje 
miejsce. 

. W Norymberdze zasiądą niebawem na ta
~ie oskarżonych twórcy i przywódcy SS -
Gocring i Kaltenbrunner. 

Jeśli NSZ w okresie wojny działała na szko 
dę Narodu Polskiego przeciw wspólnej sp1·a· 
wie Narodóvt' Sprzymierzonych - tak samo 
dziś organizacja ta winna odpowiadać, lak SS. 

Tak, samo jak Goerlngi i l(altenbrunnery 
oqpowladać mui>zą vrzywó!lcy, twórcy i pro· 
telitorz~' NSZ-etu. 

Co staio ·się z odziafami tz\Y. Narodowych 
Sil Zbrojnych po wojnie i kto stworzył NSZ? 

Mamy dane na to, by przypuszcz.ać, że 

ezlonkowie band NSZ za granicą znajdują się 

na \\;olności. --:-
Oddziały NSZ · zoxganiźowane ·zostały przez 

ludzi noszących nazwiska Bielecki i Dobo· 
szyński. Pierwszy z wymienionych i>Ył wice· 
premierem „rząci;t" londy!lskiego. 

Odziały NSZ pozostawały pod bezpośred· 
nim dowództwem łlielecklogo i Sosnkowskie
go. Tc nazwiska powtarzają się ,.;, apoteozie na 
łamach, ukazującego się pod okupacją NSZ-
etowskiego „Sza1ica". 

Od Dielecld~go i Sosnkowskiego otr:zymy
wał:r tz~·. Narodow~ Siły Zbrojne bezpośred· 
nie instrnkcle i dyrektYWY· 

Oddzia!y NSZ znalaziy się . po zakończeniu 
wojny w Niemczech w a111erykai1skiej strefi~ 
okupacyjnej. Zos~a?y one tam rozbrojone przez 

· Armię ge11. Pattona. - I na tym'. konieć. 
Trudno nam - którzyśwy pn:eżyli i prze· 

trwali terror SS i NSZ - zrozumieć. Zbrod· 
niarze korzystają z' pełnej ochrony praw mię· 
dzynarodowych. Są traktowani narówni z ty· 
ml, których mordowali! 

Więcej: NSZ„ jak iniorrmtią powracający 

do Oiczyzny - vrowaclzi, intensywną propa· 
andę przeciw Polsce Demoknłh'cznej. NSZ 

z Niemiec, korzystając z wolności grozi pol
·kiei demokrac!J. Terroryzuje Polaków, pra· 
ących wrócić do kraju. Spe!nla rot.; żan-

armerii w obozach koncentracyjnych Andersa. 

Spbłeczeństwo polskie, którego członkowie zasiąść na lawie oskarżonych Społeczeństwo 
ginęli zarównq z rąk katów SS, iak i z rąk polskie domaga się od swego demokratyczne
kató-..y NSZ - przeciw sytuacji, jaka v.•ytwo- go Rz::idu wyłonienia komisji dla zbadania 
rzyla się w amerykańskiej strefie Niemiec, zbrodni morderqów spod znaku NSZ. Komisja 
musi kategorycznie zaprotestować. I ta ·winna ogłosić materiały obciążające Bielec-

fest jeui;:ze i~tinym z dowodów no:rmali
zatji :i:yda gosp01dan:zego w ·1Poh;c~. 

-'-· -:x: 

Poseł L1nu:m~mgu w Warszi;wie 
WARSZAWA. Polpress). Do Warszawy 

przybył !)Oseł· nadzwycz.:ljny i minister peł· 
noino>:ny Wi~lki090 Itsię:atwa Luxem.burg 
w Moskwie, Rerrie Blum z lńa·łżo1nką. Miini· 
stna Bluma powitał wicedyrektor protokółu 
dyploma\yc;:rnago MSZ Adam Gubrynowi.cz. 
MiLnister Blum złm:y wkrótce w Belwederze 
PrezydWltow! ob. Boleslawo'l'ti Bi·e·rutowi· 
listy µwierzyte!niające. 

Polska demokratycŹna nie rrioże dopuścić, kiego, Sosnkowskiego, Doboszytiskiego i Dą
b) kaci ludu, kaci ludności cywilnej znajdo- btowsklego (Bohuna-). 
wali się na wolnej stopie. By uchodzili ka- Naród Polski żąda zbadania ich spra"' y. 
rzącei prawicy sprawiedlh1wści. Naród Polski żąda od sojuszników wydania 

Domagamy się ścisłego izolowania mor· Bielecklf:lgo, Sosnkąwskiego i Doboszyri!lklego 
derców z NSZ, narówni z mordercami z SS. Polsce. 

Jeśli zbrodniarzem wojennym jest Goering, 
twórca SS, jeśli zbrodniarzem wojennym. jest 
l(aHenbrunne1'., dowódca SS - to tak samo 
zbrodniarzami są Biekcki i Doboszyński, któ
rzy stwori;yli NSZ. Tak samo zbrodniarzem 
wojennym jest Sosnkowski, któremu oddzialy 
SS pod nazwą NSZ podlega!y. 
· Dziś· ci trzej wy111ienieni - winni tak samo 

Zbrodni Bieleckiego, Doboszyńskiego i Sosn Otw.~.· rcen M11·~u·,ur.E_ num Lenina 
kowskiego przemilczać nie wolno. I Ul U;; rl 'fUltU~~y 

Wfadze sojusznicze w Niemczech, na tere- I Mauzoleum Lenina na Pl. Czerwonym w 
n)e których znajdują się niedobitki brygady l Mos]\wie, zostało ~twarte dla publiczności po 
NSZ, winny 1-iyć natychmiast uświadomione, co 14-latach przerwy, spowodo\.ranei wydarzenia
do istoty ideo! rii l dziaialności te.i organiza~!i mi wojennymi. Od pierwszego dnia niezliczo-
w okresie okupacji hitftyowskic: w Euro1~. ne tłumy przesuwają się przed .slynnym ,sar-

Andrzej Piwowarczyh. kofagiem. 
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~ u w lf o Iski 
Wywiad ·z Wiceministrem Zaruk-Michalskim 

WARSZAWA. (Polpress). Porui.eważ za-1ja1kie już w ty~ kierunku poczynio•no kro- !znacznie zmie.nione w poróvmaniu do ro· 
równo w pra•s1ie, ja•k i . .,.,. szerokich- kołach ki, ewe!!ltualnie jakie wpr1owadz·ono· zmia- ku 1939. Ten podział admdatist•racyjny ma 
obywateli Rze:czypospolitej w~a.Jki.ie zailnte· ny, zwła•szcza w czasa;ch ostatnich. Odpo- atoli charakter V17bitnie · tymczaiso'l'.{y. Da·l· 
res.ow.a•nie budzi problem przyszłego p-0- w!·c.dając na te:> . pytaG1ie, należy wyja~nić, s.ze zmi.any zostaną -wProwadzone ·dopiero 
dzi·ału adm~n!·stra.cy.j1nego kraju, P!zeds:t:awl· że za głóWJ?ą podstawę podziału admini· po pewnych studiach, •k!tóne prowadzone 
c1el Polp;res•su zwrócił si-ę do obywatela stracyjnego • RJzeczyp•ospolttej Ci·ągle jeszcze są w Miin.istsrstw~e. 
V'llicemfa11istra Administracji Publ'i·oz1bej, a-by służą grnrui·ce jednostek administracyjnych Jaki•e są projekto.waOle zmia•ny w podzi•a· 
u źródła za-cze1rpnąć •Afi,adomośoi w te-j 1z roku 1939. le cdmmistracyjnym? 
sprawie, mającej ta·k doniosłe· maczent:e, Uchwały Diady Ministrów z dnia 7 lipca Już dzisiaj można powiedzi:eć, że ko· 
;od właściwego bowd1em podzia1łu admini!· br„ któfe dopie•ro wes·z.ły w życ,ie, wp,Powa- niecznością bę.dzie wprowadzenie do do· 
stra;cyjnego kraju zależy w p'ierwszej lmii dzają · zmi·any, tna·rzucające si.ę nie jako tychczasowych jednostek administracyj· 
także i spraYV'l1o~ć rządów, a oo za, tym pnzez koinieczność do•rain.ego uregulowa· 11ych conaj;.nniej dwóch nowych woje
idzie dobrobyt O·gółu. nia potrzeb adm1in·iistra.cyjnych w związku wództw„ WojewódJt'<HO poznańskie będzie 

Pr1zede wszys.tk·im chodizi o wyjaśnienie, z tym, ż·e gra111i.ce na•szeg-o pańs.twa zosta!y pod:d;elone z tym, 'i. ;:;'.wcrzy się wojewódz. 

Orqaniz ia roku. szko~neoo 1945-46 
two . ka!iskie. Województwo po.znai1skie 

· obejmować będzie zachodnią część woje· 
wództwa obecnego, zaś kaliskie-pd. wsch. 
część oczywikle z pewnymi uzupełnienia· 

"' .-.lll ii M ~ - ([; O - - o mi, i zmtanami. Druga n•owa jednostka bę· .-.arz~ .... zen e 1n1s11ra swaa-~ dz.ie województwo siedleckie, kfóre ani ko~ 
WARSZA\VA, (Połpress). - Dziennik urzę-·1 V'.Mzechne ma·ją, prącować według jednoli· xnunikacyjnl·e, m1i gospodarczo nic łączy 

dowy Ministerst\\•a Oświaty nr 2 zamieszcza/ cie ·obowiązującego programu. · s-i-ę absolutnie ani z wojewódzl:wem lubel· 
zarządzenie Ministra Oświaty z dnia 16 lipca Druga instrukcja móWi o celach i zada· s~m -1 ani też z województwem białcstoc· 
br w sprawie org;auiz,acji roku szkolnego n.Lach szkoły :lnedniej ogóJnoksztakącej w kim. 
1945 146 w szkolnictwie ogólno-ksztakącym i' roku. sz.kolnym 1945'46. Główne cele, jal;;.\e Obecll!ie śląsk Opolski stanowi okręg 
zakładach ksztalcenia nauczycieli. Zarządzenie stoją w tym ro.ku szkolnym przed szko1nic- ziem odzyskanych i. iei::t administrowany 
składa się z trzech instrukcji: pierw,za zaz- twem średnim, to dążeni·e do ·upowszech· przez województwo ś!~sko-Dąbrowsk!e, z 
nacza, że· do CZilSU _ogłoszenia nowei'j usta\VY nienia kształcenia na p·oziomie średnim i aiedzibą w Katowi~ac~. Tutaj są duże tru
o ustroju szkolnym, wraz z rozporządzenia- odbudową kadr zawodo'lłrych. Instrukcja dności z podziałem tego obszaru. Jei;zcza 
tni, wprowadza)ącymi w życie reiorfnę szkol- pprusza sprawy: organizacji szkoły śre· jednym obszarem, który spra;v>"a duże tru
ną, obowiązują wytyczne w sprawie realizilcii, dni.ei. w •o.kre-sie przej-ścio•-rym, o-raz egza· ~no~ci, jes.t _óbsza:r . d.Otyc~cz::isowego wo· 
obmviązk.·u szkolnego i orp.:anizacji szkóf 130-1 mi:nów dla e·~sternów .. Przy ~rz~gotowa. in_Iu Jewodztw: 1:1eleck1.~go .• zaidz1e_ priawdopo
w~zechnych w roku szkolnym 1945/46, podane n·owych uc:i;mów llale·zy zwrocie szcze.gol· do-~me. Loniecznosc S<Worzerua no:"ego 
w instnikciad1. ' ną uwa·gę na młodzi·eż wiejską, r.obotniiczą wo1ewodztwa. częst0<flhowsld.ego i przenie-1 

Z początki·e<m roku sz:koln•ego 1945/lłó 1
1
,i pra<cującą, a·by możliwie jak nąjliczn~ej ~o· sie~.łp. .siedziby, w·ojev~ództw~ . z Kielc d·o 

po·wiiill!ly być zapi!saine d"Q ;;zko•ły: wszystkie gła wejść na d;rogę dalezego ksztnłcenia Rao.om1a. Rozwazana Jest \a1;:ze ewentual· 
dz1ieci to j•es·t urodzo111Je w latach 1938/1932.1 się. Zmiilll1Y pi-ogramowe. będą wprov:adzo- n•ość jeszcze je?nefiO ''.rnjew~~ztwa .na pół· 
Doty·chczasowe punkty szk·o!n.e, w których 111e odrębnym zarządze1nwm. Kuratona za. ,llocno wscI:i.c:dz1e. a mia•now1c1e wo!ew?dz· 
nie z0>stały uruchomione szkoły w ł'Oiku ,wczaisu przystąpią d~ opracowa•nia p~d- rwa s:iws.ls~1ego. Z:=gadmei:.J.e wo1ewodz· 
szkolnym 1944/45 powinny _być urucłromio· I stai.r sieci sz.kól ze szczególnym uwzględ· ~wa lr'.eieo~iego ora:z si~dleckiego łączy się 
ne w szkolnym roku 191'S/46, -0 ile rej•o!l'ly J n.ieruiiem potrzeb środowisk wiejskich. Na· 1es~cze z iec!_ny;m powazi:i::rm _problemem, z 
kh ni'e poz-0i;:tają w za.siięgu sz.kół śr.ednich. leży dąiyć do obsadzenie. stanowisk na· woiwództwem. \'Tarszaws~un i ,projektem 
W szkołach,. zorganiiwwa,nych w myśl 0· 1· uczyci-elSik~ch s.1.·łałni kwalifikovvanymi ·Je- stworzenia t. zw. Y'rcj~wództw<; stoieczn.ego, 
głosz'O:nej i111•stnxkcji będZ'ie obowiązywa<ła dynie w wypadka,ch n:iemożno$ci znalezie· . Oc;l d.a.wi:::i-a. _r~1Zwazaa10 pro1ekt stworze. 
za•S·ada kla1s jed."lorocznych, instrukcja ni<a siły kwa!Hikcwa:nej moŻllla dopuścić m,a w°'.koł a.z1.s1e1szej War,szawy osobnej ie· 
podtije róW!n;i1e:ż wytyC'zne o specjalnych osobę, ni-e po·siadającą formalnych kwali· dnostk1 a·dmii!listracy,.jnei, iściśle związa:nej 
kompletach naiuozam.i·a dla dzi·ed O· ~hka·cji. udz.i,elająa: jej c2ia•s·owego zezwole· z samym mi-a•sfem, a więc jednostki, która 
pÓź:ni•onych. Komplety te stwcrzome bę· ni•a na naucza.n.ie. Trzeda wreszci1e instruk. n!l!zywa się województwem stole,cznym. 
dą ob-o:k !llorma·lny.~h kl;:11s, •obcPtriązujących cjia dotyczy o•rga.niza.cji roku szkolnego l :Przed wojną mieliśmy tylko jedno wo· 
u,c:miów w_e wia·ści·Ny.m w~eiku dl.a danej 1945 146 '"' z·ak1:e·s.~ kszta:l.cenia nauczyci1eli, jewódz wo grocl:zlde i tym było mias~.., stoi. 
·kla·sy.,, .Da)e·1 pr.zeds_taWlC>ny ie:t tryb .pos·t'1· któr.e odbywa~ s1".< hędz1·e: "! ,'.sta•lych za-' Wanzawa, n.a czele którego s.tal komisarz 
pow.a.ma w spr·aWJe za;spok0Je111l•a pot1r21eb kładBJch kszt~-icen;na :ie.uczyc1•e,1, in.a kur· !Rządu na m. st. Warszawa. K·omisarz Rzą· 
rz·eczowych sz)có·ł. sach. pedagog:1:cznych i na kursa•ch · przygo· ,du mia•! wsz:elkie uprawn.ie:ni.ia Wojewody, 

Od pr:z}"szłego roku szkolnego przes'tają towa•wczych. Im11rukcja podaj·e postanow!ie. ale był 9prócz tego prezydent mta·sta pod· 
obowiązywać programy sz·kół pl-erwszego nia ogólne, dotyczące kursów rekruta·cji legły himisa-rzowi. Wszyscy im.ni prezy-~ 
i drugiego stopni.a. Wszystki.e s·zko-ły po- kadyda•tów etc. d~noi mia.st i sta.rostowie grodzcy podle-

, gali odpowiednim wojewodom. Obecnie n t "ł . . d I I . . „ d • i ' mamy dwa miasta o charakterże v1ojewódz· 

ref Un H[Je mi ~ulJ ranrn~ A· m, I fH!!l !el 1i. m ł::y~:~:a~f ', ~:z:;~::~"~:::i~;~; 
stosunków admiin:jstra.cyjnych tych miaJst 

Zwiiązka~i Zawodowymi :ni•e zost.afo je.szcze przeprowadzone. Jest 
PARYŻ. (Polpres&). Rozpoiczęły , -s~~ peir

trak.ta.cj.e między fr,aincuską i r:ad:z'1.ecltą de· 
le·ga.cją Zw. Zawodowy<:h, w spr!aiwi·e za· 
wa.rei-a por,ozumi1enla. ' . 

Na czele delegacji raddet:kiei stoi, prze. 

wodnicz:ący zarządu centralnego Zw. Za· 
wodowych ZSil.R, Kuznieeovr. Delega•cji fran· 
cus.kiej prz,ewodn•iC'zy sekrela-rz generialny 
CGT (Genera•lnej K'Olllierencj:i Pracy) Benoit 
Fracbon. 

jedna1k odpowi·edni proje·kt opracowa•nd•a 
us·troju· Wa•rszawy i Łod.zi. Zagadnienia U· 
s.u·oj.owe tych mi.ast ściśle jednak są uza
leżnione od granic województw grrodz,kich. 

Skład Ra-d Narodowych, Wydziałów Wo· 
iewódzkich, kompetencji prezydenta miasta, \w lffl"'I. ku· fi a róv·rnocześnie wojewody grodzkiego -

WUe~~ • ~J,P mul'fi być należycie uregulowany. Rozwią· 
, tl Ili azo,_,gmif.';;;i~i zam.ie sprawy wojcwódll!:twa sto·lecw1ego łą-

Były premier Francji, Andre Tardieu, zmarł ny walce z· nietolerancją prasową. Uniwersy- .ozy się ·ści~le z utworze.mem sąsiednich 
w nocy z saboty na niedzielę. tet jest finansowany przez milionera amery- wo!ewództw i }:iez wl'."znacz~nia gr~!r1ic tych 

wo1ewództw. me moze byc rozwiązane. a 
kańskiego, )'iarshall fielda. wJęc tr1zeba powołać województwo s'i.edle-

B. prezydent Republiki Albert Lebrun, W.Y· ·*ii<* cki·e, przeksztRkić województwo kieleckie 
daje w końcu wrzesma .swe pamiętniki pt. , Rząd brazylijski postanowił uznać polski ina województwo radomskie, oraz stworzyć 
„Świadectwo". Stanowią one ważny przyczy. ·Rząd Jedności Nal'()dowej nawiązać z ninł nowe województwo od strony póhJ. .. zacho~ 

d'!1iej t. j. województwo mazowieckie, z 
nek do historii ostatniej wojny. stosunki dyplomatyczne. siedzibą w Płocku, lub Ciechal!lowie. 

*~<* *~~~< \ , W Ministerstwie jest też ro1zwaiany pro· 
Konstruktorzy salnolotóv·.' przerabiają obe- · Z okazji rozpoczęcia w:rkiadów na radziec- jekt stwoz:za.nia z Gdańska, Sopotu i Gdyni 

cnie superiortece na luksusowe transportow- kich wyższych uczelniach, profesor Kasxtanow jednego województvrn grodzkiego, Wyma-
ga to jeszcze przeprowadzenia studium 

ce. 'Każdy tego 'ypu samolot będzie mógł z udzieli! wywiadu prasie radzieckiej, w którym regionalnego i uzgocinie;nia. Chcąc prz~pro· 
72 pasażerami dokonać lotu 6-godzinnego. podał, że w bieżący1~ roku otwarto 762 ·wyż- wadzić wszys·tkie te zmiany, kon·ieczna 

-*>,.>:--1.'t. 
Uniwersytet im. Roosevelta w Chicago Z©· 

stanie dtwarty 24 września .i będzie .Qoświęco· 

sze uczelnie w których studiuje ponad 560 ty- jest sull'~i•en.na praca naukowa. celem 
' \ . uw;;;glądnienia Ci\!cksztaltu sto:mnków ko-sięcy osób, pod kiero\ynictwem 3 tysięcy Pt o- jrr ~. hcyjąych, goiip'Odarczych i , i;połecz. 

iesorów i 9 tysięcy aspirantów. nych, , 

• 



Nr. gey 

Ks. Hilarius 
Breiłinger· 

Ucllwała R.ządu Rzeczypospolitej, 
Mwlierdzauąca jedinostronne zerwa·nie 
przez Stolicę Apostolską konkordatu z 
Poltr~I\ w:spomina.' obok szeregu innych 
futow m1anowame przez Stolicę Apostols
ką administratorem' diecezji .gnieżnieńsko
:poznańskiej z jurysdykcją dla Niemców, 
b;, Breitingera, co 'stanowiło pogwałcenie 
artykułu 9 konkordatu, gdyż hierarchia ka
tolicka w Polsce n\e przewiduje żad:ly;::h 
podziałóv<' narodqwościowych. 

Na ma•rginesie tego varto przypomnieć, 
że podpis wspomnianego w niedawnej U

cllwale Rady Ministrów ks. Breitingera wi
dnie.je obok podpisu kanonika dr. Alberta 
Steuera na liście opublikowanym nieda''Y'no 
}>rzez „Polpress", a skierowanym przez 
przedstawicieli duchowieństwa do władz 
111~emieckich - wprost do osławionęgo ka-
11a Wiel·kopolski „gauleitera "Greisera.' 

GŁOS ROBOTNICZY 

Z żqcia partii 

na zebranhch prawozdawczo·wJb r 
\V tygodniu bie7.ącym niemal we \\'szyst- wozda11iu. Tow. Kawecki cieszy się zaufaniem je także rozwinięcie dzialalności wśrod robot

kich fabrykach i instytucjach zebrania komó- członków komórki - ponownie został wybra- nic. 3 towanyszki zobowiązały się CZU\'JJĆ 

rek po:więcone są sprawozdaniom sekert11rzy ny na sekretarza. nad utrzymaniem porządku w fabryce Tak 
i wyborom delegatów na konfert'ncje uzielni- Ze sprawozdania i dyskusji nad nim wyni- więc każdy niemal członek komórki posiada 
cowe. Trzeba przyzna<.', że w więk 'lOŚci wy- ka, że komórka współpracuje z radą załogo- swój dział pracy partyjnej, z której musi 
padkó\\, zebrania są przygotowane dość sta-1 \·ą i dyrekcją fabryki, interesuje :.>ię spra\\.·ą składać sprawozdania przed k0'1111Jfką i za 
rannie, jeśli nie brać pod uwagę drobnych u- aprowizacji. Ostatnio obiady są leps?.e. Z ini- którą odpowiada. 

sterek. Towarzysze idają sobie sprawę z cio- t:jatywy naszych towarzyszy założono warsz- Wybory pdbyły się "" skupiel\llt, Widać 

niosłości zebrali przedzjazdowych. Do wyb1.1r, tat krawiecki, or,(!aniwje się warsltat szew- b Io że to~·arzysze wy~eraią delegatow sta-
delegatów odnoszą się z powaglj. Stara.i'! ~ii;!! ski. Matki robotnice cieszą si~ z za!o;.enia [ y ': . . .· T . . , b . 

·' · t · k · k' d 1 1 '·t · d · · · h k t · ran me 1 ze zrozum1en1em. aJ9-0SC 1vy orow pow1erzyc reprezen ·acJę om nr 1 tO\\·arzy- prze sz rn a, w.,.; or)'m z1ec1 1c ·orLys ag z 1 . 
szam najbardziej uświadomionym i ,oddauym' należytej 9pieki. Ś\\'ictlica jest w stadium or- i została w pdm zachowana. 
parti1. ganizat:ji, I Podkrcslić należy, że 'towarzysze z CentraI-

1\'ależy jednak zwrócić uwagę na jed1w po- Po linii propagandowej nie\•:iele dot) L Il 
1 

nej S;:koly PPR, a szczególme tow. Kusz•:zy1i-
ważne niedociągnięcie, v. większości spra'.I'- czas 1.clziałano. poza ind~·widualnymi rozm o- i sk.i ok~wje znaczną pomoc komórce przy fir
dzonych przez nas -wypadków. spra,•:ozda111a I wami z rnhotnikami .• Tak na przykład <;zeroka 1 m1e B1derman. 
sekretarzy nie obejmują z reguly cal()ksztaltu' popularyzacja uch;,\ al Centralnej Komi· ii Zwią Na zebraniu komorki PPR pr -~ firmie Fin-

• 

W liście tym, obaj księża, kanonik ka
pituły metropolitalnej w Poznaniu i admi_ 
nistrator apostolski, oowołując się na z3z_ 
nania dwóch „confratres ze swego grona'· 
podkreśiają ze swej strony, że: 

pracy, Ktoś przybyły z zcwn~trz nie może. zo· zkt'>w Zawodowych jest dopiero \\' pl.in'~. ster w pierwSt) 111 punkcie ponądku dzienne- 1 

„ „.nie chodzi tutaj o wypadki wyjąt
kowe. Przeciwnie - PilZą oalej obaj 
duchowni - wszyscy niemieccy , du_ 
chowni kaitoHccy, bez wyjątku, ucier,.. 
pieli mniej lub więcej od terroru po:s
k:iego w owych dniach (chodzi o wrze_ 
sień 1939 r. - przyp. red.) i wielu z 
nich niera.z musiało spoglądać śmierci 
w oc::y''. 
Kanoni1k dr. Albert Steuer i administra

tor aposto!s-ki ks. Breitinger mianowany 
a.dministratorem apostolskim na tere!lie 
państwa, z którym w owym czasie obo
wiązywał konkordat, „oskarża.ją'' zgodnie 
naród polski o „straszliwe zbrodnie" -
„furoht·baire Verbreohen", lótóre: 

"„.po ełniane byłv nie tylko przez 
podjudzony motłoch, lecz również przez 
inteligentnych Polaków, . a nawet przez 
urzędników policyjnych i oficerów ·ar_ 
mil pols][;iej, którzy powinni byli wy
stępo.wać jako ochrona przeciwko ~ks-
cesom". , 
Wreszcie zacytować trzeba z tego .:io_ 

:fm.imentu ustęp ostatni. Obaj księża piszą 
w zakońozeniu swego ·memoriału: 

„Wszystko to uważa się, być może zn 
nieprawdopodoone, nonieważ naród 
polski ueb.odził za pobożny. Widocznie 
j.ednaik PObożnollić ta była zbyt płytka, 
tB1k że naród polski, podżeqany od wie
ków w swej nienawiści przeciwko 
wszy;sHciernu co :nriemieckie, dopuścił się 
ozynów hańbiących, .które znajdują się 
w najbardziej ostrej sp1·zeczności z 
chrześcijańskim sposobem myślenia i 
odczuwania". 
Tak pisali o Polsce ~ Polakat.'h ks. dr. 

Albe.rt Steuer i .ks. Hila,rius Breitinger. Me
moriał ten komentarzy nie wymag.a. Nato_ 
miast warto byłoby znać powody, które 
skłoniły pewne bardzo wysokie polskie ko
ła kościelne - otwarcie mówiąc kurię af
cybiskunią w Po.znaniu - do interwenio_ 
v.ła-nia na rzecz aresztowanego kano.nika 
Steuera i su '.}erowania, że najle-pszym spo
ISObem ;.:alatY(ie: ~Pt!:i sprawy byłoby„. 
wyiflli.edleń.le dr. ra z Polski. 

Kazimierz teg~ta 

rientować się na ich podst;i\1·ic jak konl<irka S<}dzę, ze ostatnie zehra11ie komllrki wiele, go tow. Bąk (z dzie1111cy śródmiesc1c Lewe) 
pracuje i czym żyje. /\. przecie·~ tn ;,pra11·Qzda- \\' jej praq zmieni. Na tym -bO\\ iem zehrani11 I z \\ lasncj, bardw sluszrH!J inicjatywy odcz:y
nie ma hyć podstawowym materialem riJa t!e-1 przeprowadzono szczególow~ podział pracy i tal i skomentował przemówienie tow.· ~Vit~la
lego\~·anych na. konf~rcncjr d;icl'.1icowi). _ 1- je:1ni tow~rz~'.~z~ zajm~ S!i;! _specjal11ic .sp;:a~ I wa wygłoszone na ze~1raniu I~ad ~ałtif!owych. 

Braki spra\1·ozdan1a uz:1pc.n:~ 1ą. tr1,~·arzy- \\'a1111 aprow1zaq1 1 podn1es1en1e111 '' y.Jai11o~c1 l nad t \IJJ tak \I az!l\ 111 przc111ow1c111cm -
szc w dyskusji. Tak na przykład IJ:·Jo :1:1 ze-, produkcji, inni obejmą pieczt;: nad '.\'<trsztat<:-1 drogo-.vska;.cm nm•~ych .pocŻynań nic· było 
braniu przed;•:yhorc 1 ko111i'1rki w fatir:1ce 1

1 

mi, jeszcze inni zaopiekują ~ę młodtie·,,1, Kil- 1 dyskusji. A pr1.cciei niejeden z fo YS3,Y 

Bidermana. Sekretarz :,omr\rki - tnw. Kawe- 1dl czlonkó\1· komórki zorganizuje su•rnk·1 pro-j m~alb~. wiele uwag, szcz:.gólnic na tc111.1~ r~
cki pełnił' S\\'e fui1kt:jc o<1 nieda•.v11a ' 1~·111 pag:.rndę tRk na wewnątrz jak i poi.a ko11H1r- j aliżaq1 \1·skaza11 tow. \V1eslawa, na tnreme 
prawdo odobnie tłumaczą się nraki ,„. S!1ra- ! ką. ~· swoim planie pracy komórka prz'ewidu- i swoje.i pracy. l. na tym zebraniu, tak jak na 

• _ ... . ~··--· „ ._.,...., ....,,..„ ••. ·- J poprzednio opisywanym• nic 1P,•lr clukrndnego 
I spraw'ozda:iia se1<rctarza. W dyskusii nad 

sprawozdaniem towarzy~;l·\! pocikre::ilili, że ko
mórka PPR W) kaL·llJC dtti.ą inicjaty\\'ę poct<!W· 
szy na zorga-11izowa11iu świetlicy. W projek· 
tach komc'1rki je;;t W''l"Jlpraca z ra\J1 La ·I, lo-

d t 
. 1 wa nad urut:homieni<"11 :;zv 1lni i przeLls1~.uJa 

„Dziennik Świadczeń Rzeczowych" nr\ 10,0 kg pszen:'cy rolnik może os arczvc · . . ~ . . ,
1 · • oraz zoq~an1zowaP1e prinrocy z1mn'1 CJ ' a ro-

18 przynosi interesujące ogól rn1n:ków 'za- 180 kg jęczmienia, lub 110 kg gryki, 120 1,otników. w pla•i•c przl:wtdvi1<rn~ .S<J hkże 
rządzenie lVLnistra Aprowizacji i Handlu.\ kg prosa, 60 kg strączkowych jadalnych, kmsi· dla a•ialfabctov•. rownicz w d:r-kusji 

z któręgo \Vyn;ka, że gospodarstwa o· p9- 1 40 kg oleistych, względnie 20 kg włólo~u „0 rn.~wno sprawt,: rn\odzieiy,' ktnn źle Z'tra

wierzchni do 2 ha przy dostawach z;emio- ( zcsanego. Zamiast 100 kg ow>a można bia i pract~jc 111ezt,\·s;:y 11'111owani~. r'·td 1•do

płodów w ramach świadczeń mogą bez o- I dostilrczyć 50 kg pszenicy lub 90 !{g żyta, 1 tli.ieżą trzeba ro1,łol'tyć szClcgóln:} p1c1:.zę. 
graniczeń korzystać z prawa zamiany .ie- 90 kg jęczmienia. 55 kg gryk:, 60 kg pro- Umriwiono rr'l"·nież spri!wy sklep.iw pun 1 to

dnych płodów na inne, ró:1vnie
0

ż podlegają- sa, 30 krj .strączkowych jadalnych. 80 kg -wycli. !';a ogół robotnic; ·k·,r1ą ~it; na mały 

ce świadczeniom. Jeśli chodzi o gospodar- str;:czkowych pastewnych, 20 kg oleistych, asort~ ment artykulÓ\\ .Pt 11k!t •\.eh, ont na 

stwa większe, o powierzchni ponad 2 ha. "10 kg ·lókna c~esanego, względnie 120 kg fakt, że sk!cny rozcil1elcze lZ 11ne są tylko do 

to włas·cr'ciele i·ch, b · k t · ł b' 'i-ej. Komt1rka \H ,;c)l r. rndą a I .do '• no-a y moc s orzys ac z I u mu. 
· G f 1. • dcjmą htcrv. enci" \v te; Sf1r<l\"ie. , a tmagę 

prawa zamiany. muszą uzy!ikać z ro- Doh.l"rlnych in ormacyj o moż rn·os-
1.a-! il\uie• jeszcze jcd1·1 słuszne< i111 J:l!\ wa;. 

madzk;ej Komiii Dosta:\· odp0wiednie ta- ~ii.lch \\·ymi„ny udz'elać będą Gromadzj{ic , 
, · d ~ towarz} sz» zajmie si J\\ 1c111a pobl.::il .ini 
swia czenie. że dane gospodarstwo nie lComisic Dost;-;w i Gminni Heferenci 

fabr~ :.:irni, .prz) kt "rych J'l" uotąd .11e ma ko
zbierze w roku bieżącym tych d'osta\\-,' ~~\\·iadcz2i1 Rzeczo\Yych. Nak:i:y Jeszcze 

1rn"rck partyj\1. cli. 1 

jn!<ie pragnie na inne \vymirn.ć. Zaświad· v;yjaf;nić. że go;.podarstwa. upra\•-.ające \"ybor~· ct~Ici;atoi\ odo} ~ się p0\\,1 nie 

czenie to musi być paświ~tclczone przez U-; b\·ukie'P żółtą, mogą skorzystać z praw i zgodnie l v. ~ 1,10gami iilstrukcji. Titk Jntjzka 

rząd Gminny. Zarzą~zenie przew'.duje do-. zamiany 5;·c obo\viązujących dostaw ziem- crganizacja partyjna przygotowuie E.~ ,fo zja

kładnie, jakie płody rolnE' mogą być \Vy-

1

1 niakóK na brukiew żółto. w stosunku HO ,:du pattyjnego. 

mienianę i w jakim stosunku. Np. zamiast kg bruk,.-i za 100 kg ziemn' akÓ\•t. Jr··11a Tarłowska 
J JCCS:- AAP44! 

J. KR YJl.fOW 63) , - Bo to jakoś dziwne, No, dowidzenia. 0.:;iem stóp głębokości. ldc w tej 
Arsen! chwili bez ładunku ...i. bez balastu. P ?.Y 

I a k b . &\i ' - Dowidzenia. Dlaczego jesteś taka ~ym oswobodzih si(i ort n;e:i:')trz0bn eh 
' I jakąś?... Oczy zrob·ły ci się \\'ielkie„. Uwa- ciężaró'" i maj<1 znmrni„70ne zanurz • ;e, 

Przekład Zofii Petersoro,ei zaJ. nie wpadnij pod tramwaj„ Nie Qój s ~. w' zy ... tl.o obliczyli. 
. „ _ . . . . „ • • . Nad ranem Tarumow połączył się znów' -Ach. jakie ~uch:\! Nie darmo le 

W1~sc ~ stachanow~k1m reis:e oblec~a-1 nieJ utrz~·mac Dotąd stale pozostawaL w z „D.e1·bpr.tem". Tanko'.''i~.c nie zmniejszył ię w porcie o ni h m.>wi. 'Teraz dr.w1ec1zą 
ła wszystkie zakamark portu. rr:ankowiec tyle - dodała. I w ci:r:u nocy swej ;5Z:Vbkości i przesicrlł •·ię o n eh i w !\I .::1:\c1Cz-Ko.ia, i w A~trn-
„Derbent" wypłynął na morze I do rana Ale ·wkrótce zatelefonowano z redak-, odk[;;ość do Astrachańsk1ej redy w trzy- chaniu. i w Krarnowod~ku .• 
nic o nim nie słyszano. O szóstej z rai:a cji „Kasp.j-ki Bolszewik", dopytując się o 1 dzieści jt>clną godzinę. Przy Foczej Ławicy - Jednego z nich znam: ;rad1-0tele11 ra
odezwał się na radiowe wezwanie, gdy na- szybkość „Derbentu". Musia mówiła do a- czt>kałp. już flota barek. Nad ranem wiatr fistę l\Ial arowa Taki sobie Z\'.'ycz jny 
ezelnik eksploatacji żeglugi spytał o szyb-. paratu niedbałym tonem: pn~'nió~ł zimno i zacze\a się chw.ejba. z chłopak„. Bc1rdzo '•es:iły „ 
kość. Ale radfotelegrafista Tarumow zapi- - Ostatnia wiadomość; czternaści~ i trudem podprowadzono ostatnią barkę, ale --: ~ ja znam IC~ !,ap fana. Nic n"d
sał w dzienniku niesłychaną cyfrę: 14 wę- pół! Nie wierzycie? W takim razie proszę ,1ie bacząc na to, rozładunek ukoflczono W\ ~wycza3nego: .star?wmc.. „ ąd7: ta~, dohry, 
złów. Wyglądało to na zbyt wiele i było przyjść do cen..trali radiowej, to się prze- trzy godziny. Tankowiec popłynął w dro-; Ko~hanku. dziękuJę c ko"h<.nirn.„ 8po-

chyba pomyłką. Z zarządu telefonowali ~?nac~e. T~k„. tak.„ winszujemy: Tyl.ko i:;e powrotną. a chwiejba wzrastała, gro- koJny s'.aruszek. . 
i naglili o odpowiedź. Tci· :..imow postano- zeby ich me zatrzymano na redz~e! . o-,\,~· ~'::c zwoln'.~niem sz?•bkoś~.i: . . j . Musia, _gryząc ~llargi, ~u~sluc.hi v:ała 
wił sprawdzić i jeszcze raz wezwać .,Der- szem, zaw:adomimy was. gdy zajdzie co~ w ?zrcn na radiosta.C.Jl dyzurowała :n-I s~ę rozi:no:<.1e. Od .~a.mcg.o r

1

ai11a ~a~o~ pr .Y-
bent'l. Przepuścił czas nadawania wiado- nowego„. na zmiana i :rarumo\\', przyszedłszy. wie- c.chla. i ~·11e zwracano ~1a .1 ą _i.wagi, N1e-
mości meteorologicznych i na stole nagro- O ósmej przyszła zmiana na emH~Jsce czarem na wachtę. przP,irzal dziennik. Nie spodz1an'.e ode·~w.'·\fa s1i.; do 1 artlillO\\ .i z 
madził mu się stos niewysłanych depesz. Bieleckiej .i Tarumowa. 'Doszli razem c!o b"ło żadnych notatek 0 kursie stachanow-1 udaną 111edbałośc1ą: 
Dopóty wzywał statek. aż. wreszcie zaświ- skrzyżowania ulic i cł:iłop·ec, jak zwylde. skiego rejsu. Oczekiwano przyjścia „Der- · - Na przyttani będzie pewno . dużo 
szczało w odpowiedzi zachrypnięte radio: prowadził Musię pod rękę. Oboje milczeii, bentu" po dwunastej w południe ale już obcych. Może pójść i popatrzeć? 

„Wszystko. w porządku. Szybkość 14
1h", nie,wstydz. ąc s~ę t.ego. m:lczenia,. ja~ h{d.zie 0 ósme.i radiotelegrafista usły~zał jego I ... - O\\'szem -r- :cgJddJ się Ti:lTl!1i10i\ -

~a po krótkiej pauzie oder'(\'anym tonem ni- od dawna do s1eb1e przyzv,·yczaJem. Nagle wezwani/i: noidę z tobą. • 

by naz)\1isko, drobno lecz wyraźnie: „:łzie- Musia spytała: . „ . I „Znajdujemy się na północ od wyspy' :-: Ch<:iałabym .pospacerować. - drirla· 
więćdziesiąt cl ewi~ć!" .Radiotelegrafhh ~ Pewno o_ ._.D~rbenc1e napiszą \v ga- ;,>,·iyj. Będziemy za d\"ie godziny. Zawia-1 ła spieszme - taki łae!l~y ~VH~czor. . 
v.rybuchnął śmiechem i zrzucił słucha,vk!. zecie .• Tak mysl·sz. dumci przvstaó. '-"'·ładunkowa". I Poszli szosą do przys am naftoweJ. l\'fu-
W międzynarodowym języku am1t•)ró•.v - Na pewno.· _ eT . J. ~ _.

7 
• . . . sia mach'nalnie bawiła siE' jego palc<,mi 

radia cyfra ta oznaczała: „idź do diabła". A fotografie? . 'akzez t~ i:noze byc.' - .z?z1:V 1 ł się I: milczała, przyciska.iąc się do jego ramie-
Włodek Makarow albo robił głupie żarty. - Czyje fotografie? dyzurny. - Jez_eh są ,w ~eJ chwili medale- nia. · · 

albo naprawdę rozłościł się n~ zbyt częste - No ich stachanowców. ko "'~'spy ŻełyJ, to maJą przed sobą co- - Co to iest metoda stachanowska?-
wezwania. - Pr;ecie± ich jest czterdziestu pię- naimniej trz): godziny ~azdy. Może ich te- zastai1awia! ~ię Taramr ·Io' 1a. "'.>,1-

. w b' · · h f t - · l gra ~ta cos przekrecrł' . 1. . . . . 
_ Rozumiesz Muś!-a _ rzekł T"łru- · CJU„. y 1tmeJszyc pewno s o ogra11.1ią, · 1 •. d d. · . c,iona izac.i~. ron1mna o -.n 7 '3.CJ 1 pracy i 

. .' . ~ . . . · ' ale nie wszystkich! Zac 2 ''. on ° yspozycyJ.n.ego .- ~- wykorz~·stanie do ostatn: __ . g :mic tcchni-
mow - przewyzszvh W::iZ\Stkie p11pized-1 Cb . ł b b .. -k 1 d 1 1c•hm1ł s1e Tarunow - mkt me me h . d'·. Zd . . . t , 

. , . " • . - ria a -ym zo aczyc Ja wyg a a-

1 

· · rznvc :;ro r.ow. alf' m1 się, ~e a mrc 1-

n·e sz:.'bko c'.!. „Agam~.li'' robi z łactun- in. f;hl''h:ii, Ar~em!„. · p~~rhęcił i wszystko jest prawdą! da ·J.Tloże bvć ·zasto.owana ,,\~z"'dzi,.., r.-J. 7 ic 

kiem dwanascre i to s1ę nazywa 1?Hdzo

1

. _No? - Alc7-. to niemożliwe! Sam pływałem, praca uwa,:unk®wana •e•t • ':ltm ki D!a-

pośpiesznic! Jacyś cudot\vórcy. czy er)? _ Czyt"lflm w ze!3:d~-m rnl.w. Ż" jacy~ 7' ,"Jl s'q na t:i1m! J rzegoenie możnn by jei 'lżyć ,„ -"i~trrri•p 

- Poczekajm): ,.-- odparła B!elecJ<;. z admin;,traLony Sti>ch::inowo·.vi dok cz li. ~ Ale ni0 znasz ich, nowej trasy. Pły- lflczności radiowej? AI~ to s , .., me 
opanowan'em - nie cie?z~y się za wcze- Czyżb;.- to byia prawda? :i p drugiej stronie wyspy, przez cie- wszystko. Gdyby nas~ro•r r:adawacz i wy-

śnie. Jef7cze nie przy~zn na redę. Szyb- - N,-· ··ralnie, że prawda. Ale dlaze- 'n n•. 'To droga o wiele krótsza. l eliminować podkład szumu.„ 
duża. to prawda, ale„. trzeba s1~ na go pytasz? ...... Ależ tam jest płytko!... (d. c. n.) 



4 GLOS ROBOTNICZY Nr !Il 

Wa punkcie etapowym PUR-u w Dziedzicach W Domu Propa~am.~y F'· ·R 
W p~ąitek, dni,a 21 września o godz. 18.00 

w lok·a:lu Domu Propagandy PPR, przy u) i
cy Pii•otrkows·kiej Nr 262 odbędzi ć ::;. i ę ze
branii:e prelege•ntów d zi elnicowych ornz 
ag:i1ta•t•orów f.aibrycz11ych. 

ro . d 100 tus~ęcu reua1rian101 urzeszło dotąd tędg 
Spra-wna i dobra obsługa powracających z Niemiec rodaków.-Dlaczego tylko w Dziedzicach? Na po·rządku dziei.1riym: re.ferat tow. 

Aleksandra Litwina „Zadania pro!'agl'lndy 
partyjnej w walce z reakcją". 

Na stację w Dzd.edzicaoh .ziajeżdź<a po
cią·g, z któreg.o wy1sy;puje się ciżba ludzka 
z t•obołkam:i , pakunkami, ko·szam1i. Sa ko
bdie•ty i mężczyźni. Są młodzi i •Stairzy. Zdro
wli. i oh01rzy. 
Dyżurujący :na ' stacji żołnd.e1nze kie.rują 

przybyłych na pukt eta.powy. Zresztą 
gdyiby icih nte byŁo, teź by nikt rnie błą
dzi~ - du:ż•e, wy.raż•ne napisy .dosLa1tecznie 
~.a1sino informują, kttórędy · na.Jeży liść, by tra_ 
fić 1I1Ja p unikit. · 

W j-ed!nym z budy.nków purnktu etapowe
g·o 01d!byw1a >S•ię re1j.e1stracja p:nzyibyłyoh i 
ko1nt1r1olra. Ni•eo>dz·o,...,"Ila to rzecz n.a punkcie 
et.apowy,m. J'uż ·z·IapaJlO kii.lk•u esesmanów, 
uisHujących p11zemy.oić się do P01lski. 

. ~ "*i':~* ' 
Ob. Cz.ajkowsikii ~ostał wywie1ziony w 

1940 roku do Oran'i-enburga, a pot·em prz.e_ 
I byiwał w D.adlJau. Przyje·chał pierwszym 

z•organizowanym trainsportem. 
- J1a·k wam się jecha1ł(),? Mieli-ście co 

jeść? . 
- Jeche:Io s1ię na Óogół doqrze, tylko 

st0I1a1sznte' cHugo. Jedz.e:nie ·o•t•r•zyma.!iśmy 
przed vry.rusz.1m:iem w drogę. •Dokuczył 
nam biraik cieple.j strnw·-. Dopiero Czesi 
'\)oczę.stowa.li nas gorącą kawą. 

- Jpk w.as tu prZY\"fitaino? 
- O, bardzo .serdecznie. Szcz:egćlni·e 

sympatycznie odnieśli si.ę do nas tutejsi 
żołnierze. 

Ob. Switkiewicz pochodzi z Warszawy. 
- Czy wiecie ja·ll Warszawa wygiląda? 
- Nie mam po j ęcha. Czy mo.cno z1nisz_ 

czona? 
Ni,epol{ój maluje 1>1ię na 'ego Iwany. 
- Do wo1jska wezmą mnie? Je~tem 24 

·r.oczn ik. 
U w·ej:'.:ci·a do gma.chu. gdzie mie(;ci się 

ka:łcelaa"ia i kuchnl1a, stoi informator z O
pa·s1ką na rani aniu . 

- Pan. dokąd, panie szainowny? · 
- Po ·obial:l. 
- A· talon pan ma? 
- A trzeba mieć? 1 

- To się rozUIIIlie.. Jak:ile be.z talonu? O, 
idź p= tam na prawo i p.rosto Tam WY
daj.e ~;,ię talcny zarej-estro·wanym. · Dosta_ 
:n~e1sz pan taio,n, to wtedy wa,! z ,..nim na 
ku.chnie. 

- Pa.nie obywateh.1! ·A gdzfa.ż tu 'folo
g,r·aifilra~ Tłuma1czy:li mi, ale rn:ic .n,ie !POiąłeim. 

- O, ta1m, w tym ·o.g•ródku. Pod drz·ew
ktem zide·jimLesz rsię pan. 

- A forsy dużo trzeba? 
- Nic :n,ire trzeba. U nas tacy ludzie c;o 

za ·dI1amo. 
Fo~·o· qir«lifie potrzebn,e są na dow·cdy .poL 

skiie, kitór-e ,zarejestrowani przy~y,sze O-

trzymują. Tak.i dowód up.raw.nia 
cz;eś;nie do berzpłatnego przejazdu 
do miej•s•ca z•amies·zkania. 

*~~~) 

jedno
koleją 

- Prciszę pan~! A rep.etę moźna by do-
stać? 

- N1i!e na.jadł się pa1n? 
- Nie_ Go,ś mało tłu:st.a ta z.upa. 
- A no - stwie•rdza LC:ozc-·;.::zn.:ie ku-

c-haika - świinłe :oii•e śliwki, n1a drzewach 
n1e ros1ną. Dawa'j pan mi•skę. 

*i:~~'f 

Na przybywającego do Dz.i1edzic ni1e sy
pte .s.ię wprawdzte mainna z illlieba, ale każ_ 
dy j·est załatw.i•any s.zybko, U.pI1zejmie, spr.a
wni'e. Na.jważ.n,iej•s·ze, że ma da.ich nard gło
wą w ciągu tego cza,su, kiedy siedzi na 
punkci.e i wyżywienie 

Wśród przy:bywa·jącyoh joest wielu oho_ 
rych. Przew.ami.e obrzęk.i nóg, a .j .eśli c<ho
dz.i o powracający·ch z obozów kiorncentra
cyjnyoh - częs,to są · wy:padki g:ruźli>cy płu-::. 
Puinkt po1siada swoje am:bula1tol'i1um, z któ_ 
rege ko-rzys.taji; powrncający. D-o teg·o 
cza.su p'1:::1es.zło dwa d ,pół tysiąca osób ko
rzyst,alo z pomocy loekarza pun•kt·owego. 

' UWAGA! Fabryczną komórk·i partyjne, 
które dotąd nile wyznaczyły a·gitMorów, 
obo·wii·ąz.a!lle s.ą uczynić to, a wybrnny·ch to
wa,rzy.szy ,s·kie_rować do oDmu Propa·ga•ndy 
na specj,8!lllly kurs a•g<Hait'orów. Odnośnie 

przeiszkolellli·a a•gi~a1lorów będą w najbliż
szy.m czasi,e , oglo.szonie instrukcj.e i komu· 
:nik.aty ,w pra1s·i1e. 

Oświetlanie uHc· w nocy q.dy się jest już zareijestrowainym i do
s1:afo się dokument, wtedy .i;nk,a,suje się 
forsę i hajda - możliia do domciu jechać . 
Sto złotych to niie wieie, ale w najqo,r3zym 
.r.azi-e mo:żna jeden dz·i~ i o chletbie prze_ 

*.;:e-~:e-
Reasumrując to, co widziałem, muszę z.a,r.ząd Miejski w ł.-odzi po.daje do wia-

S<twie1rdz1ić, że w Dzi~dzica·ch PUR pracuj-a domośc•i. że od dni·a 18 bm. lampy u!i<czne-
dobrze. Szkoda tyllko, że t y :1 k o w go o·świ,etlan1i.a peJić się będ.ą do śvviitu, za-
Dzi,edlzicach. S. Klimczak. mia1s.t do półino1cy, jak dotychczas. wędrować: 

' Na budy,111ku kaincelari'i 'Wisi o,g.romnych 
rro,zmiarów rozkład .j.azdy. PRZETARG 

- J.a, o1oazuje s.ię, mogę .je1s.zcz~ dziś Gazownia Miejska w Łodz i, ul. Targowa 18 
jechać. ogfasza przetarg nieograniczony na roboty bru 
· - Ja muszę "do ju't·ra za·czekać. karskie na terenie fa-brycznym ul. Targowa 18. 

- A pain dokąd? Oferty odpowiadające treści ślepego kosz-
- Do Wa,rs.z,awy. torysu należy składać w Gazowni Miejskiej ul. 
_ A to fakty.cznie dziś p.a.n już ni·e zdą- Targowa 18 do dnia 29 września 1945 r. w za

ży. J.a do Łod,z.i, jadę, więc me.gę jeszcze pieczętovvanei kopercie z napisem „Oferta na 

PRAWO DO ŚMIECHU 
W Teatrze „SYRENA", Traugutta l, 

dziś i codzien'1ie o godz. 20, drugi pro
gram pt. „PRA WO DO ŚMIĘCHU". Przed
sprzedaż od 10 rano. 

dzi,s•iai roboty brukarskie„ wy konanie nawierzchni be-
- ·szczęśHwej drogi. tonowej". Łódzki Mie)ski Komitet Odbudowy War-,:<,·,;:< Szczególowe informacje oraz ślepy koszta. 

Na odbudov;ę ·stQlicy 

· .szawy urządza wi,elką lo-terię fa1ntoiwą. Codzie.unie przybywają do Dziedzic, ,10_ rys z warunkai!li _v:zetargu o~rzymać !nożna Fant 
we tra!!lsporty. Codziennie prz.ez purtkt eta-1 w Gazowni M1eiskie1 - \Vydz1ar zakupow, ul. . _-Y zbi,erają studenci Uniwer.sytetu 

w Dzi:edzi,ca::h pr,ze-.';a.Ja kilkaset 0_ Targowa 1_8. Łodzk~ego, Składa,jcie fanty! Kupujci•e losy 
~~~Y Niie•cierpHwiących się, pragnących Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczorryni lot-eryjn.e! 
ja!k llli:!jpredzej zn:;,::: ;:ć s{e w doErn. Sto- r na zloż~nie ofert O godz. 10 ra~10. . ----·----------------
,s,ześć tysięcy już prz,e,s,zł.o "przez Dz,i,edzice. . W~dmm P.rzet~rgowe zgod,n1.e z obow1ązu- DO ODBIORCÓW 
A przez wszy,s·tki,e jnne punktv tylko 42 ty_ i.ącym1 prz~p1sam1 w .wysok~sc1 zt. 3.0_00 zlo-
s.iące. Można s•ob.i·e wyobrazić, jaki ruch zyc w Kasie Gazowni, a kwit dotączyc do o- z dni,em dzłsi•eJszym izabra111ia się włą-
pmn,uje. ferty. ,cza<ni•a silników dla pomp do napędu -łitu-

że wszyscy pr.zybywający zostają na- 1•----'-------------ll!lll1 dzLen w domach miesz·kalnych w ciągu 
tyohmiast zala<twi,ani, to ziasług.a mewątpl.i- l1ZOLATORZ'Y ·MONTERZY dmiila. · Sih.t~ki te mogą być włączo!ne tylko 
wi·e pracowników punktu z ob. SkawJńskim na roboty pa·rowe i chł<odnicze w oiągu nocy, od godz. 21.00 do godz. 6.00. 
na czele. Pracują nawet w niiedz'i•elę, nie OTRZYMAJĄ PRACĘ Nm1ejsze iz·arządzenie vrydaje się w związ. 
mówiąc już o tym, że codzie.mlie pracu1.·ą ku ze stale wzra•stającym w obecnym o'kre-- - w fi.rmie ,,Laml:ida", Radwańs·k.a 7'0, do 9 wi,e,czór, podcza:s gdy wszystikie i.nne telef. 107_58. •S'ie obciąże:ni•em elektrowni O'TaiZ ograniczo-
pui1kty czy1n•n•e są tylko do ,3 SlusZl!lh! na_ I,,;,.. I ny:mii możliwo.ściaqi,i wytwarzania energii 
leża<ła by się im 0c;o11ata za qodziiny nadHcz- ....,, • - elektry,cznej ze względu na znis.zczone w 
bo,we, aJ.e jakoś nilkt ·o ty:m nie pamięta. AR K - dużym. ·st•op!11.iU przez okup_anta urządzania 

Punkt dy,sponuJe sześoiioma budynkami. 1m · „ ·techni'C'll!e. 
N:iie131t·e1ty, be·z łó±ek. Kuchnia na cztery:>ta · · · W r.a1zi1e ni·e1stosowania si·ę do powy~sze-
o"-·1·a,do' w Gdy prz•n1'•ez'd·"'a "'1·-kszy tra-ns go Z'ariządze:nia, zmuszeni b"'dziemy odłą-.1.11 , • • , , „. nc"' - · - 10,raiz wsiz,e·lki1e inne e1s0encj.e owocowe znal!l!e " 
poirt - go.tuje się dwa raJzy. W związku z,e swej beizkol!lkur·encyjnej jakości po.leica: czyć ·insta.Jację dla pomp .. 
z.e zbHż:.a1jącą się zimą, dy>r~kto·r PUR..:u w Dyrekcja· Łódzkiego Towarzystwa I~amoiwioa:oh, ob. g.z,a:ncer, prz,ewi<du.i·,e budo-' Fa.bryka Chem.-Farmaceutyczna „ELIT'' 

· G d · k M / • Ełektryc:zse"'o - ll:lf"16łk.a Ak'tl"V_ ina wę .ba.ra·ków Zlimo!W'1ch. ro z•1s - .az. "' •-
Jest i -pryszni<: dla mężczyzl!l i w·an.na Biuro ·sprzedaźy: „Chemika'.', Łódź, (Elektrownia i.ódzka) 

dla ikooiet, czynne calą dobę. Je-st mleko Platrkowska 28. Tel. 145-01. pod Zarządem Państwowym. 
dlra cl:zieci w i.J.ości ćvV'i1erć Htra dzienni·a. 

ELEKTROWNI t ł.ÓDZKIEJ 

i&·f~'f· *5· ~~_, ______ _,,...,...,.,..,,...,,.....,. ..... ______ _ 

Zarzei\dzenie OGLOSZENIA DROBNE 
Ró~ne Kupno u sprzeda! 

ZAKŁAD fotogi·aficzny A. Piotrowski. ł.ndż, 
PL Wo·::no.ści 6. wykonuje zc.i.jęda slubne, 
portrety i do wszelkich do,kumentów szyb
ko i solidnie. 
FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiei 
26 (<lawn. Podleśna), telefon 106-28 - poleca 
największy wvbór cukrów. 
OLEJKI ete•ryczne i esencj-e dla prz·emy.słu 
cuki·erniczego, kosmełyoznego i , myd.Ja.r
s~Le·go. Ba·rwni'ki żywności<owe, ,su·l'owce g·a·r. 
barskie, oraz wszelki·e chemikalia do fa· 
bryik dostarcza F-ma „Chemika", . Łódź, 
Piio·trikowska 28, tel. 145-01. 

HURTOPOL - . Łódź, Piotrkowska 22, te!, 
218·06 poleca po cenach ·fabrycznych: wyroby 
Karczewskiego, Sobczaka, biszkopty, musztar
dę. Uwaga! Po cenach niskich! bibułkę „So· 
lali" zapałki, esencję octową, ~udy11ie, proszki 
do pieczenia, cukier waniliO'WY, pastę, pieprz 
oraz inne arty'kuły. 

BECZKI wszelk~go rodzaju. Nowe używane, 
sprzedaż, kupno. Poleca Mech. Wytwórnia Be
czek, tt. Kopcz>ąlski, Łódź, ul. Zgierska 56, tel. 
266-30. 
KAMIENIE do zapalniczek, baterie „Centra", 
zeszyty szkolne, barwniki do tkanin, pasty do 
obtiwia, budynie, zapachy do ciast po cenach 

SKRADZIONO palcówkę n,a niaizwii.sko Ga;j hurtowych poleca ~.Reklama" Łódź, Piotrkow
Fraincii1sz,k,a, F·e:Ls,ztyńskieg·o 13, m. 5. "-sk=a_4c;..6:.._w.;,;.__-"P-=O-=cl:..:w;_o::c' r:..:z:..:u::.·----------
W PONIEDZIAŁE·K 17' wr1zeŚlllri•a zgubkmo 2 FABRYKA SZCZOTEK w , Zgii•e1r1zu, Ewal!lge
pa1nto1fl.e Nr 7' oba z je•dnej nro.g:i. Zna'larzcę 1lid@. 3, łeiefo!ll 7'8, kupuj·e ws-z1elki sur•oiwie.c 
pr.01sii się 10 z'wrrot za wyna:gr.odzrelilliiem. F-ma i mil!te,rira•l sze<zro•tkarski po,ch-o-dz·en.i•a zwde-
Scheiilblrer i Gmh:man; ul. Bmd:lii 7 {Jóźwii1a1k). r_z_ę"'-c-·e_,.g._0_1.· __ r_o_.ś_J.i_.111J_n_e...;g,,._o_. _________ _ 
ZGINĄŁ w niedzhelę 16 bm. p1Les „Berma.r:- STOŁOWY ma1svwny sprzedam, R1adwań· 
dyn" mie1s·zani1ec, dwu-no1s, b~ały w OZiaJl'l!lJe 1S·kia 40, w.a.rsizt·at. 
ła1ty. Zaiwi1atdoim:ić: ~~liń·slkiiego 113, sklej> S-K-LE_P __ z_•_u_r_z_ą_d_z-,e;n-,i.-e.m--,s-p_r_z_e_d_a-,m-,· _P_o_m_o-r-
tytoini1o!Wy. Al. BObrow·s.ki. ska 15 przy pl. Wolności. Wi·a.domość: ks. 
ZGUBIONO dok_umelllty, Igna~o~i·cz Jan, Brzózkil 10, Lewa1ndowska. 
Piiloitrk<0rwskia 22. KR "WATÓWKE d · k · · u11· ca .-.. . pr.ze wo1e•n11ą upu]ę, 
FABRYKA ou!J<1rów i cz'e'korlady 
Łódź, Żetl',01mskie0g·o 31 poleca 

„DELICJA", PJ1ot·rkow·&ka 200, m. '9, godz. 9-11. 
w w:i1elkim 

wybo•rze. cwkry. ' 
SKRAI>ZIONO · k:J~:Jmrtę nia n:<.1zwi1sko Wa·l-
0$ Józreta, Wfo1s,z1ciz-owa, ul. RMu:i;zowa 17. 
HENRYK WAGNER S-cy, F.a:bryka Przybo
rów T.ka1cikich i Maszyn, Łódż, ul. PI1zej1a1zd 

PAS JÓZEF, syn Mi.chale., P·O•S•zukuje brac.i: 
Broiil!irsrawa, Jana i Edwarda, poczta po!. 
81150.A. 

Na podstawie § 321 rozp. Min. Rolnictwa lny być trzymane na uwięzi lub w zamknieciu, 
z dnia 9.1. 1n8 r. o zwalczaniu zaraźliwych a koty w .zamknięciu. 
chorób zwierzęcych (Dz.U.R.P. Nr. 19 p. 167) i § 5. W razie prowadzenia psów \Yinny one 
w związku ~ urzędowym stwierdzeniem na hyć trzymane na smyczy i zaopatrzone w bez
terenie m. Łodzi wypadku wścieklizny zarzą- piecz.ny kaganiec. 
dzam co następuje: Zarządzenie to nie obowiązuj e gdy chod;ti 

§ 1. Teren: całego miasta Łodzi wraz z o psy policyjne i myśliwskie \ V cz asie .używa· 
Chojnami ogłaszam za obszar zagrożony wście nia ich . do pracy. Po tym czasie psy te mu
kliznti. szą być również prowadzone na smy czy i za-

§ 2. Osoby władające psem lub kotem cho- opatrzone w kaganiec. 
rym albo podejrzan3•111 o wściekliznę \vzględ- § 6. Wszystkie psy i koty bezpańskie lub 
nie osoby pokąsane przez takie psy lub koty wałęsające się, jak .również prowadzone bez 
winny natychmiaśt powiadom i ć najbliższy Ko- smyczy lub bez kagańca będą wy Ja,v iane przez 
misariat Milicji Obywatelskiej, Starostwo miejskiego czyściciela i natychmiast zabijane. 
Grodzkie lub Oddział Weterynaryjny Zarządu § 7. Wyprowadzanie (w:vwożenie) psów i 
Miejskiego. kotów z terenu miasta Łod zi dopuszczalne jest 

Jednocześnie z tym należy zwierzęta chore tylko za zezwoleniem odnośnego starostY 
lub podejrzane o wściekiiznę odosobnić otl in- grodzkiego. po uprzednim zbadaniu i uznaniu 
nych zwierząt. "' psa lub kota przez grndzkiego lekarza wet. za 

§ 3. Wszystkie psy i koty, u których urzę- niepodejrzanego o wściekiizn ę. 
dowo stwierdzonu wściekliznę lub podeii:zane o § 8. Winni naruszenia powyższego zarzą
wściekliznę, jak również psy .i koty · podejrza- dzenia będą karani zgodnie z art. 98 - 108 
ne o zarażenie się wścieklizną . natychmiast rozp. Preqdenta R.zplitej r z dnia 22 sierpnia· 
podlegają zabiciu. ·1927 r. o zwalczaniu zaraź liwych chorób zwie-

§ 4. Wszystkie psy na terenie miasta win- rzęcych (Dz. U. R.. P. m: n, poz. 673). 

vV związku z urzędowym stwierdzeniem im 
terenie miasta wypadków pomorn kur, na pod 
stawie § 385 rozp. NI.in. Rolnictwa z dnia 9 
stycznia 1928 r. o zwa)1;zaniu chorób zaraźJi. 
wych r,'~ierzęcych (Dz.U,R,.P. nr 19, poz. 167) 
oraz pisma Ministerstwa Rvlnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 29 sierpnia 1945 r. nr 7.110/5, 
zarz::idzam co następuje: 

rażenie się podiegają zabiciu r, u rzędu. J\rli ę · 
so z takich zwierząt- po zbadaniu ich przez 
lekarza \vet. moż e być pozostnwio11e wlaści· 
cielowi. • 

§ 5. W >;agro<lach sąsiadu jących z zagra· 
dami zapowiet rzony mi drób winien być zabe:t· 
pieczony w taki s posób. bv nic mia! możli
wości ws tępu na teren zagród zapowiet rzo-

Nr 10. - § 1. Teren calego miasta ogłaszam za ob
KTO WIE ·o losie Szcz.epa;na . Reicha, osta- szar zapowietrzony. 

SKRAJ):ZIONO k,a1rtę ·rozpo1znawcizą Nr 08274, ·tni:o przebywające.g·o w Gaue·rziehungshe·i.m § 2. W wypadkach, gdy u drobiu wystąpią 
legi<tymalćję ioS'łużbową wydalllą prze.z' Kura- 6 Neu-Zerkhe.im Kr. Jarctschi:n, w!adomo- objawy lub zmiany wzbudzaj ące podejrzenie 
tor1um Ofilręgu Szkolnego w Łodz:i na na- ści kiier•ować: Jurczyńska Stanisła,wa,• wie,ś o pmnor kur, posiadacz winien natychmiast po
zwiiis1~0 NOl!l!a1s,owa Alill'lJa. Zwrócić pod adre· J.edl·iocze A, . gm. Bruży·ca Wi•elka, pow. wiadomić o tym najbliższy komisar iat Jlil. O., 

ny ch. · 
§ 6. Do zal!; rócl zapowietrzonych, po. usu· , 

nięciu drobiu cholego · i podejrzanego o cho· 
robę lub zar.ai enie s ię oraz po przer:;Tqwadze
niu ·przepisanej dezynfekcj i, wolno bc;clzic w pro 
wadzić nowy drób, tj . kurv, indyczki i per
liczki. dopiero po npływie 6 tygodrn. 

sem: >St•o1cka 1'1, m. 3. łódzki. Starostwo Grodzkie lub CJ'dd zial Weterynary i-
Zaofiarowan§e pra~y Sł.UŻAŃSKI JERZY', Łódź, Gdańska 101 /10, ny Zarzq_du Mleiskiego, a paelle lub zabite ptac 

SZOFER. me,cha•n'ik z 8-le·lnią pra•ktyką, po- po1s1zu:kuje braita Ja•nusza S·łużańs.ki-eg:o, lat two przechować W zamknięciu do czasu przy. 
mUJku·e P' c Of t d Ad · · t ·· ·sub 17, prz'ebywa,jąceqo ·o·Sota·tni,o we Lwowi,e. bycia urzędowegcł lekarza wet. 

I' rai Y. er Y ·o m~ms rac)'! § 3. Zabite z~~ ierzęta chore lub te ż padte. 
850'' OFICERÓW z Murnau! O wi1aodomo1ści o Je-" · po uprzednim zba-daniu ich przez urzędowego KSlĘGOWOśC or.ga."llilz-:uj·e, prowadzi, nad· .rzym Szymań·skim z Mińska Ma•zow. prosi lekarza \vet. należy w catości zniszczyć przez 

~o~uj1e . b. bu·~h!'l'lter - rnw:~de1nt I~?.Y Skar1bo- żona. Helena Szymań·s1ka, Łódź, Andrzeja 15, spalenie. względnie głębokie zakopanie. Znisz. 
w'eJ. Z·gfo1s1z•eiDJ1,a p•od .,Ks1ęg·ow;orsc . m. 38. _ . . czeniu podlegają również wnętrzności i pierze 
BUCHALTER- bi!a1nsist•a, orgalll1i:za-tor, podat- KTO WIE gdzie si·ę zn.aj duje Sza·ł Frnnci- i krew zw i erząt zabit :v'ch z urzędu. 
ko1Wi1ec, pi<erwszorz-ęch:J.a sHa pr,zyjmuj-e szeik, pro•sz-ony j·est o poda:ni1e wiadomo:lci I ~ 4. Po urzędOWJ"l11 stwierdżeniu w zagro
prowiadzen:ie ks.iąg i nadz,o,ry. Oferty w jżonie,ina adres: Pajor Jadwiga, Łódź, uHca dzic. pomoru kur, wszy stkie zwierz ęta (kury, 
Admi111~stI1aJt:ji sub „Berha". ' Piio·t·rkowska G4, m., 1z. ind!-1d i perliczki) podejrzane o zarazę i za-

§ 7. Zakazuje -s i ę', aż do odwołania, up 1;a
wiania na terenie miasta: a) ha!lc!lu dom ok rąż
uego kurami, iuc! y kam i i perliczkami; b) od· 
bywania targów_ i pokazów ivch zwi erząt; 
c) pędzeniu i nrzewożen iu ich ; d) wywoz u tycl1 
gatunków zwierząt. · 

§ 8. Winni naruszenia PO\\·:i,,-~szych t:a'rzą
dzeń karani będą zgodnie z art. 98 - 107 rozp. 
Prezydenta R.zplitei z di;ia 22.8 19.?7 r. o z·wal
czaniu zaraźliwycf! cho rób zwierzęcych (Dz. 
U. R. P. nr 77, poz. 673).\ 

CENY OGJOSZEJ.'ł Drobne: za wyraz petitowy poza tek5·tem - 5 zł. Inne -o-głos~enia: tli milime·tr - szpaltę poza tehtem - zł. 14, w tekście zł. 21. W numerach nie· 
dzi·elnych ! §wiątecznyoh 50 procent drożej . 
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